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Decyzya ślaska rzekomo zapadła ?
Polska podobno ma dosłaf tylko 4 powiały

D e c y z y a  ś l ą s K a  j u ż  z a p a d ł a ?

Na ona zadowalać rzekom o Francyę.
W iedeń, 1. października. 

(Telef.) (G) „M atin“ donosi, źe decyzya 
Ligi Narodów w kw esty i Górnego Śląska już 
zapadła. D ecyzya ta wedle informacyi tego

dziennika zadow ala w zupełności Firancyę. De 
cyzya będzie zakom unikowana Rauzie Naj
w yższej w dniu 10. bm.

T y l  K o  c z t e i
Wiedeń, 1. października.

(Telef.) (O). Doniesienia co do rozstrzygnię
cia losów G. Śląska są sprzeczne. Dzienniki rzym
skie komunikują, że komisya czterech przyjęła 
projekt angielski, żeby Polsce przyznać tylko

r y  p o w i a t y .
Pszczynę i Rybnik. Natomiast angielski dziennik 
„Daily Telegraph" twierdzi, że (Polska oprócz 
Pszczyny i Rybnika dostanie także Katowice i 
Hutę Królewską.

C o  p o d o b n o  p r o p
K raków, 1. października. 

(Telef.) (G) „K uryer Ilustr.“ donosi z Ka
towic, że w ubiegły poniedziałek Niemcy 
przez konsulat w Genewie proponow ały Ra-

o n o w a l y  N i e m c y ?
dzie Ligi N arodów  oddanie Polsce P rus  wscho 
dnich oraz p raw  do Gdańska (?) w zamian za 
zrzeczenie się ze strony  Polskiej pretensyi do 
Górnego Śląska.

P o zam knięciu numeru.

OBALONY WNIOSEK ŻYDÓW BRYTYJSKICH.
W arszawa, 1 października.

(Telef.) (m) Na skutek Lnicyatywy p. Lucyana 
Wolfa, sekretarza komitetu żydów brytyjskich, de 
legat Afryki południowej Muray złożył zgroma
dzeniu Ligi Narodów wniosek z żądaniem utwo
rzenia stale] kumisyi, upoważnionej do odbierania 
wTJly" ahcych do Ligi skarg mniejszości naro
dów Wniosek ten mial być dyskutowany na ko- 
misyi praw<*ej Ligi Narodów, jednak na skutek 
zaciętej upozycyi przez p. Askenazego, Take Jo- 
nescu oraz delegatów jugosłowiassKiego, czeskie
go i finlandzkiego. Muray byl zmuszony cofnąć 
swój wniosek.

Z NIEOPICYALNEJ GIEŁDY PRZED POŁUD.
Lwów, t. października.

Tendcncya zniżkowa, z powodu sprzecznych 
wiadomości o kursie obcych walut, obrotu prawie 
zupełnie sienią.

Dolars amerykańskie 6200—6300, 1-ki i 2-ki 
6150-6200. dolary kaTwdyj. 510U--5150, 1-ki i 2-k: 
5050—3100. marki aicmicc. 55—56, setki 54* -64.50. 
drobna *L50—64> leja 53—53-50, ą2AO—ga,

czeskie kor. 70—71, drobne 70—70.80, tysiączki 
austr. 5000 5500, setki 400-^50, 90 kor. 210—220, 
20 kor. 34—36, 10 kor. 33—35, 1-ki i 2-ki 2.40— 
2.50, ruble 5-setki 2.25—2.70, seflki rub. 7—7.50, 
25-rubl. 220—2.80, 10 rubl. 2—220, reszta
drobnych 1—1.65, dumskie tys. 70—75, dumskie 
po 250 rb. 40—45, karbowańce 3.80—4, hrywny 
10.80—11, franki franc 350—360 funty szterl. 
12000—12500,

Złoto: 20-kor. 20.000- 20.500, 20-frank. <9.000 
do 19.500, 20-mark. 19.000— 19.500, funty szterł. 
20.000—20.500, 10* rubl. 25.000—25.600, dolary
5000-5500.

Srebro: kor. aiustr. 420—425, floreny 1050 do
1060, ruble 1550—1600, kopiejki 6—6.25, dolary
a r r e r  4fib0 465.1 połówki i ćwiartki 4560,
dolary kanad. 4)00—4050, drobne 3800—3850, lei 
370—380.

t  PAULINA WOJNOWSKA
Lwów, 1. października.

Dowiadujemy się, w piątek 30 z. m. umarta 
we Lwowie znakomita artystka Paulina Wojaow- 

I-.tóa. Przed laty kilkunastu usunęła się ze sceny 
‘ teatru .rajskiego w Krakowie, gduir wespół z 
wielką artyską śp. Antoniną Hoffmanowi paactr 
wała przez lat trzydzieści i byta chlubą tej sceny, 
W yszła ona ze sławnej szkoły Koźmiana mające! 
wielkie tradycye aktorskie. Sp. Paulina Wojreow- 
ska grywała role charakterystyczne1 o podkładzie 
komicznym. Do tych ról miała najszczęśliwsza fi- 
zyogmomię jaka sobie tylko można wyobrazić.

Już samo jej ukazanie się na scenie wywoły
wało wśród publiczności salwy śmiechu, a  jednak 
publiczność teatralna zapomniała o niej zupełnie, 
z chwilą, gdy już grać na scenie przestała. Za
pomnieli o niej nawet koledzy i koleżanki, to tei 
ostatnie lata jej życia były bardzo smutne, umar- 
a w nędzy I opuszczeniu.

S  IEl®hi CEl
eksportuje i importuje 

(ul. ru e  $okv;rns 83) A ntra«rp p. j e rgl&
kupi om, 268<

TRAWERSY (belki) do bodowy koie! 
w północnej Belgii z zastrzeżeniem dębowe.

A D RES TELEGRAFICZNY: 
D U Y IL A G E , A n tw e rp ia  ■ B e lg ia

OPONY S A M O C H O D O W E  
PEŁNE OBRĘCZE GUMOWE

WSZySTKICH WYMIARÓW
posiada na składzie

„AUTO-STAR“
Kraków, Sławkowska 32.

Podczas .Targów Wschodnich" ’ trzymamy 
umyślnych posłańców, którzy każdorazowe 
zamówienia odwrotnie odstawią do miejsca 

przeznaczenia. 2473
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Przegląd Targów Wschodnich.

Przemy W zabawkarskl na Targach Wschodnich,
f*i cfrodze do — W polskim stylu. — Firma ,JLud!*ol‘<. — Powsfc o ‘« 3 « *  •'41 „Kwi*,

1.
Lwów, L października.

Ktoby zechciał naocznie przekonać się o ogro
mie wysiłku, na jaki zdobył się naród polski w 
swej tak-krótkiej erze wolnościowej, niechaj na 
Targach Wschodnich zwiedzi dział zabawkarski. 
Barwny obraz tych drobnych cudów krajowego 
przemysłu przekona go, że, gdy przed wojną na 
zbyt słaby rozwój zabawikarstwa krajowego słu
szne podnoszono skargi, to obecnie w dwuletnim 
zaledwie przeciągu czasu powstało kilkadziesiąt 
firm, bądź to zupełnie nowych, bądź teź po przer
wie wojennej na nowo zorganizowanych, kitói e 
rozpocząwszy pracę w nader skromnych i uciążli
wych warunkach, doszły już dziś do pięknych re
zultatów i doprowadziły tę gałąź przemysłu na 
drogę wielkiego rnzkwitu.

Uwagi te odnoszą się w pierwszym rzędzie 
do wielkiej firmy warszawskiej

„Ludpol“ (sp. z ogr. odp.) Warszawa uL Brac
ka Nr. 20,

Jest to największa w Polsce pracownia wy
robów zabawkarskich i artystycznych w polskim 
stylu.
, Patrząc na te wyroby najwytworniejszego 
smaku i prawdziwie artystycznego wykonania, 
które firmie tej nadają charakter wielkoświatowy, 
wprost wierzyć się nie chce, że założyciel przed
siębiorstwa jLudpoI rozpoczął prace przed 1% ro
ku z ti zcmą ludźmi, z których jednym był on sam. 
Dziś firma zatrudnia przeszło 100 robotników, a 
nadto zabawki firmy Ludpol stały się źródłem 
dochodu dla najbieidniejszje dziatwy Powiśla, któ
ra pracuje pod kierownictwem artysty  Zygmunta 
Lorenca i in. Jedną z specyałności tej firmy jest 
dział ozdób choinkowych w polskim stylu ludo
wym. Widzimy tu np. prześlicznie wykonane sta
ropolskie zausznice, pawie oczy, łańcuchy z Bro
nowie itp. Złote kule zastępują szklane niemieckie 
i są znacznie od nich tańsze. Wszystkie zabawki 
tego rodzaju zdobione są ręcznemi wycinankami. 
Nadzwyczaj udatne są płaskie zabawki — prze
ważnie typy ludowe z rozmaitych dzielnic Polski

projektowane przez architekta Jana Dzierżanow
skiego, hafty ludowe Julii Dzierzanowskiej, oraz 
z e  bawki z masy papierowej, dotychczas wyłącz
nie w Niemczech wytwarzane. Towarzystwo eks
portuje 75 proc. swych wyrobów dc Ameryki, 
Fnancyi, Anglii i Belgii. WTrótce firma „Ludpol“ 
przetworzy się w Towarzystwo akcyjne z kapi
tałem 100 milionów mkp. (akcye po 1000 irikp.). 
Firma „Ludpol“ wysorzedana jest do lutego, mo
że jednak ze względu na wdrożone znaczne roz
szerzenie przedsiębiorstwa przyjmować jeszcze 
dalsze zamówienia. Wkońcu nadmienić należy, że 
Ludpol jest wyłącznym reprezentantem wyrobów 
przedsiębiorstwa Kuliki, jako zupełnie swojskością 
odpowiadających kierunkowi własnej wytwórczo
ści.

W  pobliżu „Ludpor, w tVm samym hangarze 
znajduje się, wspomniana właśnie „Wytwórnia z* 1 
bawek w Kulikach", niewielka, ale silnie odcinają
ca się od wszystkich inych wystaw zabawkai- 
skich. Znajdujemy tu głównie mebelki dla lalek i 
dzieci, z jasnego jak kość słoniowa drzewa, c ty
pie zakopaóskim tak co do kształtu jak i zdobni
ctwa.

Odzie są te Kuliki, pytam znajdującego się na 
wystawie kierownika warsztatu? i dowiaduję się, 
że jest to jakaś mała wioska między Złoczowem a 
Brr darni 7abawkarnia ta powstała przed laty 
piętnastu z inieyatywy pisma dla dzieci „Małego 
Światka" i ze składek czytelników tegoż pisma. 
Inicyatorzy tej wytwórni próbowali zaszczepić 
przemysł domowy w bardzo ubogiej wiosce przez 
danie pracy dzieciom i młodżieży. Przed wojną 
warsztat, który był właściwie szkółka przemy
słową rozwijał się powoli. i już wyroby jego Zy
skały spory zastęp . odbiorców, gdy nagle rozwój 
jego zabiła wojna. Starsi chłopcy poszli do woj
ska, przez wieś przeszły wszystkie wojska, ro
syjskie, madziarskie, niemieckie, ukraińskie, bol
szewickie, poniszczono warsztaty, narzędzia, zo
stał tylko budynek i trochę poniszczonych narzę
dzi. Ale ledwie zawarto pokój, wrócili chłopcy z 
wojska, wrócił kierownik. Inicyatorzy starają się

POLSKO - AMERYKAŃSKIE TOWARZY
STWO HANDLOWE I REEMK3RACY.TNE.

Un;on Liberty Company.
Lw ów , 1. października.

Kto?
Oczyw iście — jowialny współpracownik 

w arszaw sk iego  ,.Sw iata“ ilustrow anego, pan 
M aryan Fuchs.

— Stańcie panowie razem  — zrobi się 
piękne zdjęcie... Najdzielniejszy Polak am ery
kański. Panow ie się nie znają? Proszę, uprzej
m e miny...

— Pańskie zdjęcia są istotnie św ietne! — 
rzucił mu „Am erykanin" — W szystkich pan 
zdejmuje, ale nigdy nikogo nie w idać w tym  
pańskim „Świecie"...

— Nie w idać? Z araz się pan przekona... 
P roszę się tylko uśmiechnąć...

Uśm iechamy się do siebie... J a  i tęgi, silny 
lAmerykanin w  skórzanej kurtce.

— Przepraszam  pana — pytam  —  Pan o- 
czyw iście niedaw no z Ameryki p rzy jechał?

— Przyjechał nie przyjechał, ale w' podró 
5y jestem od 1912-go roku... Nazwisko moje 

?Michal Józef Perłow ski. —  My, proszę pana, 
mieliśmy przed wojną w  Am eryce, w Chicago, 
pięć dużych sklepów... B yła  to  spółka rodzi
ny.^ Rozpisaliśmy odpowiednie oaezw y do Po 
laków am erykańskich i mieliśmy doskonały 
interes pocztow y. W szystko sprzedaw aliśm y 
przez pocztę... Potem organizow aliśm y pol
skie drużyny bojowe — naprzód w Kanadzie, 
potem w Stanach... Mój pełny ty tu ł brzm iał

w ów czas: P rezes  Komitetu O byw atelskiego
dla re k ru ta c ji  Armii na O kręg drugi...

— Jaki to okręg?
N ajw ażniejszy: Chicago i okolica.
— A kiedy pan przyjechał do Polski?
— Do Polski p rz j byłem  w maju 1919 r. z 

pierw szym  statkiem  w ypraw ionvm  do „stare
go kraju" z tow aram i pierw szej potrzeby, mię 
dzy innemi mieliśmjr też na sta tku  35.000 
skrzyń  z daram i am erykańskiem i — z żyw no
ścią, jaką wysłali em igranci am erykańscy  dla 
sw ych krew nych w Polsce.

A co pan tu  robi?
Na żądanie misyi handlowej polskiej z re 

organizow aliśm y firmę z kapitałem  7-miu mi
lionów dolarów  i mamy obecnie 25.000 udzia
łow ców  —  sam ych Polaków  am erykańskich. 
Celem naszj^m jest szerzenie i propaganda 
przem ysłu i handlu w Polsce.

— Usadowiliście się już w Polsce.
— O czywiście. My założyliśm y tu p ierw 

sze placówki reem igrantów  am erykańskich — 
w W arszaw ie — Hoża 51 — gdzie m am y ol
brzym i m agazyn, w którym  pan dostanie 
w szystkiego, poczynając od igły a skończyw szy 
na kapeluszu damskim. Oprócz tego m am y też 
zakłady przem ysłow e: Fabrykę sukna i m ate- 
ryałów  w łóknistych w O patów ku pod Kali
szem —  jest to daw na fabryka Fidlera.

— A dla kogo tam  produkujecie?
—• Dla rządu polskiego.
— A jak ta produkeya w jg lą a a ?
— Produkujem y m ateryał na mundury...
— D użo?
— No, ostatnie zam ówienie daw ało nam 

k redy t w  wysokości 80 milionów m arek na 
wełnę. Tę w ypracow aliśm y. Oprócz tego ma-

o kapitał, tworzą towarzystwo udziałowe, i przy
syłają na wystawę okazy swych wyrobów. Brak 
niemieckich zabawek odraza dźwignął „Kuliki", 
Sypią się liczne zamówienia, tak liczr.e, że zale
dwie część ich kierownik może przyjmować. Na 
były zabór rosyjski bierze zastępstwo wyrobów 
Kulickich wielka firma „Ludpol", kupcy zamawia
ją tyle towaru, że Kuliki ledwie w ciągu całego 
roku 1922 zdołają je wyrobić, w ten sposób przy 
szłośó „Kulik" zapewniona.

W dalszym pochodzie dostajemy się do ba
jecznej krainy lalek. Stworzyła na Targach 
Wschodnich firma

Adama Szrajera z Kalisza.
Pierwsza krajowa fabryka lalek i zabawek dzie
cięcych. Specyalnością tej firmy, założonej w r. 
1881 są lalki każdej wielkości i przeróżnego cha
rakteru i rangi towarzyskiej, odznaczające się je
dnak bez wyjątku elegancyą, wytwornym sma
kiem i swłefnem wykonaniem. Drugą specyalno
ścią są rak zwane zwierzęta miękkie, czyli wy
pychane, od naturalnej wielkości dc najmniej
szych; psy, koty, konie, zające, niedźwiedzie, tak
że drób, na kółkach lub bez, eskimosy Itd. z plu
szu, sukna 1 inych materyałów. Miateryał firma 
zakupuje w kraju, głównie w Łodzi, Białymstoku.

Firma wysyła wyroby swoje do Berlina, 
Szwecyi i Ameryki. Niestety trudności uzyskania 
surowca ograniczają rozmach produkcyi. Przed 
wojna firma Adam Szrajer zatrudniała 1200 robo
tników, dziś zatrudnia tylko 400 Lalek przed woj
ną produkowano 250 tuzinów dzianinie, dziś tygo
dniowo 200. Właściciel firmy skarży się na zbyt 
skąpy przydział miejsca; część kolekcyi >— 4
skrzynie musiały być odesłane z powrotem   a
szkoda, gdyż tak pięknych rzeczy nie ujrzymy 
znów rychło we Lwowie.

Szósty dzień Targów.
Lwów, 1. października/

Także i wczoraj na „Targach" panował bar* 
dzo ożywiony ruch, przesuwały się znowu wy
cieczki z różnych miast i miasteczek, a  ntóędzy 
niemi wycieczka z Sambora i Rzeszowa. W wie
lu pawilonach widać na okazach iuż przyczepione 
kartki „sprzedane" i taK między innemi sprzedały 
sypialnię iabryka mebli Strug w Grudziądzu. Pol
skie zdobnictwo sprzedaje swoje wyroby prze*

n;y w  W arszaw ie garaż, który jednak w kró t
ce przerobim y tak, iż będziem y w nim moglf 
m ontow ać całe samochody, częściam i sprow a 
dzane z Ameryki.

— Jak  pan jest zadow olony z „T argów  
W schodnich"?

— la osobiście jestem  kom pletnie zadow o 
Iony. Cieszę się, bo widzę, że Polska nie śpi I 
pracuje i p raw dę m ówiąc, zrobiło to na mnie 
ogromne w rażenie. N igay nie przypuszczałem  
że Polak tyle może zrobić. T eraz widzę, że 
zrobi w szystko, byle mu tylko spokój dalb Ale 
niech pan nie zapomni, że m y m am y jeszcze 
jedno przedsiębiorstw o.

— Takie?
-— Union L iberty  Bank w W arszaw ie, w 

Alejach Jerozolim skich — prócz tego filię ban
ku w Gdańsku, Kohlenmarkt 11 i w Sokołowie 
w ziemi Siedleckiej. W Białym stoku m am y fi
lię m agazynu z Hożej. D otychczas sprow adzi
liśmy za przeszłe 2 miliony dolarów tow aru  
do Miski, te raz  staram y się produkow ać na 
miejscu. I niech pan zaznaczy : Nasz bank p~zv 
czynił się do sfinansow ania bardzo pow aż
nych przedsiębiorstw  w Polsce, a nasze przed 
siębiorstw o na Hożej bardzo usilnie pom agało 
reem igrantom  do zakładania różnych placó
wek w różnych dzielnicach naszego kraju, 
szczególnie na kresach.., D aw aliśm y im nie tjHi 
ko k redy t ale i pom agaliśm y p rzy  szykow a
niu sklepów...

— A jak się panu w Polsce podoba?
— „Re‘̂  Amerykanin" zafrasow ał s ię t
— Niech też pan nie wspomina, że ja coś 

w ygadyw ałem . W ygaduje się tak między sw y  
mi, żebj >iv gęba nie zastała, ale, praw dę mij 
w iąc — tu w szystko można zrobić.
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ważnie z drzewa malowanego hurtownie i de- 
tailicznie. Sprzedano też dużo maszyn a w dziale 
maszyn rolniczych jeden z właścicieli dóbr zaku
pił maszynę, której szukał bez skutku przez dwa 
lata. Fabryka porcelany w Skawinie sprzedała 
swoją produkcyę trzymiesięczną. Filia sprzedaży 
biletów kolejowych „Orbis" cały dzień jest w o- 
blężeniu. Dużo wystawców ociąga się ze względu 
na dewaluacyę waluty ze sprzedażą, ponieważ nie 
mogą wogóle kalkulować ceny nowej produkcyi. 
W szczególności z powodu wysokiego stanu kur
su marki czeskiej, w czem najbardziej intereso
wane są fabryki szkła i porcelany. Wielka niespo
dzianka spotkała wczoraj palaczy spieszących na 
„Taigi" celem zdobycia bodaj małej ilości papie
rosów lub cygar. Popołudniu bowiem rząd nagle 
wstrzymał sprzedaż wyrobów monopolowych, 
gdyż z.dniem dzisiejszym wchodzi w życie nowa 
podwyżka 100-prc. tytoniu i wszystkich wyro
bów tytoniowych.

Zebrania wystawców w sprawie 
zamknięć a Targów.

Lwów, 1 października.
(§) Zdawało się, że olbrzymi napływ zwie

dzających Targi skłoni wystawców do przedłuże
nia terminu zamknięcia. Tego zdania przynajmniej 
była część komitetu wykonawczego, która jednak 
nie chcąc wziąć na siebie odpowiedzialności odwo 
łała się do wystawców. Z inicyatywy dyrektora 
p. Turskiego odbyło się wczoraj po południu w 
wielkiej sali restauracyjnej zebranie wystawców, 
którego przedmiotem była kwestya, przedłużyć 
czy nie przedłużyć? Dyr. Turski w dłuższem 
przemówieniu wskazał na to, że Targi mają we 
Lwowie nie tylko charakter handlowy, ale także, 
a w tej chwili może przedewszystkiem pewną 
misyę kulturalną, którą w zupełności spełniły. Tar 
gi dały dowód, że Polska jest, że polski handel i 
przemysł stoi wysoko, a wystawcy zaświadczyli 
wobec całego świata, że Polska jest żywotną. Do 
was — mówił — dzieci przyjeżdżają z dalekich 
miejscowości, jak do Mekki, aby zobaczyć, jak 
wysoko stoi polski handel i przemysł. Nie jacyś 
delegaci kanadyjscy decydować będą o przynale
żności Lwowa do Polski, lecz wy wystawcy, któ
rzy waszą pracą i waszą energią dajecie świadec 
two wielkiego przemysłu handlowego i kulturalne 
to naszego państwa. Komitet zdaje sobie sprawę,

„ S a r m a t i  a“.
Lw ów . 1. października.

To, bez czego dziś nikt craw le obejść się 
rie  może. jest na T argach  W schodnich ekspo
natem najskromniej, zdaje się zastąpionym .

Wiele pawilonów przejść trzeba, zanim 
się znajdzie w jednym z nich, (pawilon Banku 
K redytow ego Ziemskiego), w najdalszym  ką
ciku rozłożonych parę firm w yrobów  tytonio
wych.

A przecie przem ysł ty toniow y jest jed
ną z pow ażniejszych gałęzi przem ysłu k ra 
jowego i źródłem głów nych dochodów pań
stw a. Należy więc zw rócić nań uwagę.

Polski przem ysł ty toniow y rozw inął się 
tylko w dwóch dzielnicach Polski: B. Kong~e- 
sÓAgce i w W ielkopolsce. M ałopolska odziedzi 
czvła n iestety po Austryi nieszczęsny mo
nopol.

P rzem ysł ty toniow y b. Kongresówki re 
prezentują firmy „Noblesse" i Ska z W arsza
w y i Szereszew ski z Grodna. W ielkopolski — 
„Sarm atia" T. A. Poznań.

Zatrzym ajm y się przed w itryną tej osta t
niej, wykonanej w stylu trochę fu tu rystycz
nym, w której za szkłem  leżą rozrzucone pu
dełka papierosów o artystycznych  etykietach. 
Mienią się barw ne nazw y gatunków , „W an
da", „Uanum", „Five o‘clock", „G rubas" 
„Ltvxus“ i inne. W abią. Spróbujm y którego z 
nich, zajrzyjm y do cennika i oto zostajem y 
zdumieni, że przecie jest w Polsce fabryka da 
jąca napraw dę dobry, arom atyczny papieros,

że w aranżowaniu Targów były większe i mniej
sze braki, należy jednak pamiętać o tern ,że jest 
to pierwsza próba, że brak było doświadczenia w 
niejednym kierunku, dlatego imieniem komitetu 
prosi wystawców, by błędy traktowali z pewną 
pobłażliwością i by w rozesłanych przez wystaw 
ców kwestyonaryuszach rzeczowo je wyjaśniali, 
zapewniając imieniem komitetu, że usilmem jego 
staraniem będzie na przyszłość ich unikać.

Jeaem z wystawców, który następny zabrał 
głos, zaznaczył, że Targi osiągnęły swój zasadni
czy cel i stawia wniosek, by decyzyę o przedłużę 
niu lub zamknięciu Targów załatwić przez głoso
wanie na kwestyonaryuszu wysłanym do wy
stawców. Reprezentant przemysłu metalowego, 
najsilniej na Zjeżdzie reprezentowanego, oświad
czył się przeciw przedłużeniu, a za jego głosem 
poszła większość wystawców, wobec czego dyr. 
Turski złożył obowiązujące oświadczenie, że zam 
knięcie Targów nastąpi bezwarunkowo dnia 5-go 
października.

Olbrzymie oburzenie wywołała interpelacya 
jednego z wystawców, który w nadeszłej wczo
raj do Lwowa warszawskiej „Rzeczypospolitej", 
w artyk. omawiającym Targi Wschodnie napisał, 
że na wystawie brak polskiego zabawkarstwa, za 
lecając równocześnie wymienione po nazwisku 
wyroby firm niemieckich. Interpelacya ta wywo
łała głosy protestu i okrzyki „hańba" pod adre
sem redakcyi i autora artykułu i zażądano od dy- 
rekcyi Targów, by oficyalnie tę bezwstydną re
klamę niemieckich wyrobów napiętnował jako 
zdradę interesów polskiego handlu i przemysłu. 
Dyrekcya zobowiązała się przeciw tego rodzaju 
mformacyom zaprotestować.

Żywiec - Soiali.
Lw ów , 1. października. 

Jedno z przednich miejsc na T argach  zaj
mują w yroby fabryki papieru w Żyw cu oraz 
eksponaty fabryki Soiali. W chodząc do han
garu m ieszczącego okazy fabryk papieru staje 
się odrazu przed wielkim stołem, na którym  
widać i surow iec i gotow e okazy pochodzące 
z fabryki żyw ieckiej oraz z fabryki „Soiali". 
Specyalnością żyw ieckiej fabryki papieru są 
tzw . papiery jedw abne a w ięc bibułka do pa
pierosów , bobiny na papier, papier do kopio
wania i do d n  kowania biblii tzw . Bibeldruk- 
MłMi H łM M J T B W M I — BB— —
jakiego już dawno Lw ów  nie widział, po cenie 
stosunkow o bardzo nizkiej.

Zdumienie nasze rośnie, gdy  się dowiemy 
o rezultatach osiągniętych przez „Sarm atię" 
w  czasie jej krótkiego jeszcze istnienia. F abry  
ka w yrobów  tytoniow ych „Sarm atia" pow sta
ła bowiem w Poznaniu na początku bieżącego 
roku, dzięki inicyatyw ie znanego fachow ca 
dr. S tanisław a Gurzyńskiego i odrazu stanęła 
w szeregu pierw szorzędnych fabryk tego ro 
dzaju za granicą. Z podziwem i uznaniem pisa 
?y o tej polskiej fabryce fachow e pisma g re
ckie i niemieckie jak „Deutsche Tabakzeitung" 
„Franfurter Ztg.“ i inne.

F abryka „Sarm atia" obejmuje dziewięć 
wielkich gm achów, rozłożonych na p rzestrze
ni 15.000 m. kw adr, przy ul. W ojskow ej 5, w 
Poznaniu. Zaopatrzona jest w instalacye i m a
szyny będące ostatnim w yrazem  techniki i hy 
gieny. Ma w łasną elektrow nię. Zatrudnia prze 
szło tysiąc robotników i 80 urzędników, co wo 
hec przew ażnego zmechanizowania p racy  da 
je pogląd na wielkość produkcyi.

Dając stale dobry ty toń i ceny nie w y 
trzym ujące żadnej konkurencyi „Sarm atia" o- 
w tadnęła całkow icie rynek W ielkopolski i Po
m orski i by łaby  w szechw ładnie zapanow ała 
w b. Kongresów ce 1 w M ałopolsce gdyby nie 
monopol. W zięła się za to „Sarm atia" do eks
portu. Produkując obecnie 8 milionów papiero
sów  dziennie, zaledwie nadążyć może zapo
trzebow aniu w ew nętrznem u i zamówieniom 
zagranicy (Szw ajcarya, Skandynaw ia, Holan- 
dya, Chiny) dla których najdroższy papieros 
„Sarm atii" jest tańszy od ich najtańszego, a  
gatunkow o lepszy od najdroższego. (Najtańsze

papier. W yroby  te cieszą się niezw ykłą wzię- 
tością i są  eksportow ane do Turcyi, Francyi, 
Rumunii, Anglii, Ameryki itd.

O parta o te surow ce znana i sław na pra
wie że na całym  świecie fabryka tu tek  cyga- 
retow ych „Soiali" „konfekcyonuje" bibułki cy- 
gare tow e w książeczkach, tutki do papiero
sów, rolki kopiowe itd. W szystkie te  w yroby 
zw racają na siebie uw agę nie tylko bezpośred 
nio interesow anych, ale ogółu zw iedzających 
w ystaw ę, k tórzy nie m ają dość w yrazów  u- 
znania dla jakości w yrobów . W  samym  środ
ku ustaw iony jest model fabryki a zasypyw a
ny pytaniam i lw ow ski reprezentant tych  firm 
p. Scharf wyjaśnia, że fabryki te istnieją od 
przeszło pół wieku, że obecnie stoją na w yży
nie wszelkich w ym ogów  techniki i hygieny. 
Jest to główną zasługą kierującego dyrektora  
Ign. Seroga, którego zaw odow a znajomość i 
energiczne kierow nictw o postaw iły fabrykę 
na stopie praw dziw ie europejskiej. To też nie 
dziw, że tak fabryka papieru jak i fabryka So- 
lali, k tóre już na Targach poznańskich zrobiły 
znakom ity interes, także we Lw ow ie należą 
do tych  w ystaw ców , k tóre sław ę polskiego 
przem ysłu i handlu głosić będą daleko poza 
granicam i Państw a.

Miliony z dymem.
Lw ów , 1. października.

P rzed  pawilonem monopolu tytoniow ego 
kilom etrow y ogon; palacze staczają walkę o 
p ierw szeństw o p rzy  okienkach, w k tórych  
rząd oferuje gorsze i lepsze so rty  tytoniu, pa
pierosów i cygar. O dbyt szalony, jedyny  w y
staw ca, k tó ry  ma praw o sprzedaży detjlicz- 
nej i najlepszy może zrobił interes na „T ar
gach". W  w iek im  pawilonie Ziemskiego B an
ku kredytow ego um ieszczonym  w prost na 
przeciw  pawilonu monopolowego ulokow ały 
swoje eksponaty fabryki w yrobów  tytonio
w ych a w śród nich pierw sze zajmuje miejsce 
kosztem  przeszło 400.000 m arek w ystaw iony 
kiosk firm y Szereszew skiego w Grodnie. 
Kiosk robi w rażenie raczej jakiegoś salonika, 
którego właściciele trak tu ją zw iedzających 
nie tylko bezpłatnie papierosami, ale także cze 
koladkami a gość jest często w kolizjo, co w y

papierosy poza Polską znajdują się w  Niem
czech, gdzie najgorszy, cienki i krótki papie
ros kosztuje 25 fenigbw niem. =  15 mkp., pod 
czas gdy „Luxus“ „Sarm atii", zaw ierający  po 
trójną conajmniej ilość najprzedniejszego ty to 
niu m acedońskiego kosztuje 11 mkp.)

Olbrzym i popyt zmusił „Sarm atię" do da! 
szej rozbudow y, k tó ra  zostanie ukończona 
praw dopodobnie jeszcze w bieżącym  roku. 
W edług opinii znaw ców  stanie się w ów czas 
„Sarm atia" przedsiębiorstw em  znacznie w ięk- 
szem  od najw iększej dotychczasow ej fabryki 
niemieckiej w yrobów  tytoniow ych „Jasm atzi" 
w  Dreźnie, a tem samem  będzie bezwzględnie 
najw iększem  przedsiębiorstw em  tego rodzaju 
w całej Europie.

W  stosunku do swoich pracow ników  fa
b ryka w yprzedziła  w szystkie inne przedsię
b iorstw a krajow e, gdyż dopuszczając robotni
ków i urzędników w znacznej m ierze do u- 
działu w akcyach, a ponadto do dalszych u- 
działów w zyskach, s tw orzy ła  ży w y  przykład 
rozw iązania tak  dziś drażliw ej kw estyi so- 
cyalnej.

Fakt, iż dzieje się to  w szystko  w czasach 
tak  ciężkich ekonomicznie dla Polski jest za
sługą niezw ykłej organizacyi przedsiębiorstw a 
i zarazem  pocieszającym  dowodem, iż przy  
należytej energii i dobrej woli możliwem jest 
stw orzenie wielkiego polskiego przem ysłu, a 
tem  samem  uczynienia z Polski potężnego 
czynnika ekonomicznego.
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brać, papierosa czy czekoladkę a niejeden de
cyduje się na obydw a, o co bardzo uprzejmy 
gospodarz wcale się nie gniewa.

Boć właściciele mają nie jedną tylko fa
brykę, lecz kilka o dziennej nńlionowej produk 
cyi. G łówna fabryka znajduje się w G rodnie; 
założona w r. 1862 przerabia dziennie dw a wa 
gony surow ca w yrabiając  70.000 cygar tygod 
niowo i kilka milionów papierosów dziennie. 
Fabryka zatrudnia 1200 robotników, m a w ła
sną fabrykę pudełek kartonow ych na papiero
sy  i w łasną „skrzy nownię" do obrabiania 
skrzyń. Surow iec jest w yłącznie pochodzenia 
zagranicznego a cała produkeya sprzedana 
jest monopolowi tytoniow em u. C ały ruch pę
dzony jest w łasną cen tra 'ą  e lektryczną o sile 
650 koni. Obecnie ustaw iono now ą m aszynę, 
k tó ra  w yrab iać będzie w yłącznie papierosy 
bez tutek a w krótce stanie nowe skrzydło, w 
którem  w ytw arzać  się będzie milion papiero
sów dziennie w yłącznie dla M ałopolski. F ab ry  
ka opłaca rządow i miesięcznie 400 milionów 
m arek polskich. W łaściciele m ają ponadto 
jeszcze fabryki w C harkow ie i' w Jekaterino- 
darze, które jednak obecnie sa pod rządam i 
bolszewickiemu f a b ry k a  Szereszew skiego 
nie ma w praw dzie nic na sprzedaż, uw aża jed
nak za stosow ne pokazać św iatu, jak w ysoko 
stoi przem ysł tytoniow y w Polsce.

«  D N I A .

Such na „Targach Wschodach44.
Lw ów . 1. października.

Ruch naT „Targach Wschodnich11 jest bardzo 
duży...

Faktycznie, jeśli się . waży dzisiejsze trudno
ści komunikacyi, wielki koszt, to widok tych wy
cieczek przemysłowych i szkolnych, tłumnie zwie 
dzających pawilony, jest istotnie imponujący i 
świadczy o niemałem, poważrem zainteresowaniu 
społeczeństwa.

Są nowości.
A więc widzimy, między imnemi na Placu „Tar

gów Wschodnich" czyścicieli butów, zwanych po 
włosku,, lustratorami*, inslytucyę w błotnistym 
Jub prószącym kurzem Lwowie właśnie nadzwy
czaj potrzebną, potrzebniejszą może, ndż gdzie-

Nawy m itaryał budowlany.
Konstrukcyą i znaczenie pawilonu „Pluto" na 

„Targach Wscho chuch".
Lwów, 1. października.

Z prawej strony głównej ale5 parkowej, tuż 
obpk sklepu tytoniowego wylania się z pośród 
zieloni drzew piękny pawilonik, zwracający na 
siebie uwagę elegancką a swojską stylowością i 
estetycznem przyozdobieniem *). Na frontonie 
widnieje napis „Pluto", kontrast między jasnem i 
yogodnem wrażeniem budynku a nazwą ponurego 
Owga podziemi budzi zaciekawienie, a zaciekawie
nie zamienia się w szczere zainteresowanie, gdy 
wszedłszy do wnętrza, dowiadujemy się, że wła
ściwym eksponatem w tym pawilonie jest —■ sam 
pawilon, poza tern zaś oglądać można w pawilo
niku tym materyał, z którego jest on skombino- 
wany. Pod tym względem wy-óżnia się pawilon 
„Piuto" zupełnie wśród innych budynków na 
„Targach Wschodnich*, jest bowiem zbudowany 
z płyt trzcinowych wyrobu firmy „Phito*.

W ystawcy i właściciele pawilonu, panowie 
Jakób Baisambaum i twórca uzyskanego na płyty 
trzcinowe patentu, p. Karol Borbeka są obecni i 
na zaoytanie nasze udzielają nam z największą u- 
przejmością wyjaśnień co do nowego materyału 
budowlanego, który na wielką skalę zamierzają 
stosować obecnie w budownictwie.

M ateryały takie, jak słoma, trzcina itp. jako 
posiadające zalety lekkości i trwałości, a nadto 
ftehijące, a tern samem chromące od zmian tem
peratury, używane były od niepamiętnych cza-

*) Dzieło architekta T. Wróbla, dckoracya
malarska artysty-m ahrza W. Bieleckiego.

Indziej, a zupełnie dotychczas nieznaną, cfflłopcy 
w jakichś dziwnych, różnobarwnych, reklamo
wych czapkach, namiętnie chwytają ludzi za no
gi i niemal lubieżnie czyszczą im trzewiki, dopro
wadzając je do takiego „glanou", i i  Lwowianin 
potem stąpnąć nawet nie śmie i wciąż się w 
swych lśniących trzewikach przegląda.

W  rcstauracyach, mirro cen wysokich, pełno.
Nie można się temu dziwić. Zwiedzanie „Tar

gów Wschodnich", to zadanie nlelada, wymagają
ce sporo sił. W ystawa jest istotnie bardzo duża, 
a jeśli się zważy, ze każdy pawilon tizeba obejść 
dokoia, to są to po prostu kilometry dreptania, wr 
ścisku, w gwarze oszałamiającym, wśród najróż
norodniejszych tow arów, to bardzo pięknych, to 
znów inte resujących lub pouczających.

W ystawa nie uszczupliła sie, lecz z każdym 
dniem staje się bogatsza. Jest jeszcze dużo, b a r
dzo dużo skrzyń nierozpakowanych.

Trudno mówić o tern, które pawilony wzbu
dzają największe zainteresowanie, bo co 5nnego 
zainteresowanie zwiedzającej publiczności, a co 
innego znów zainteresowanie kupców. Faktem, 
nieulega^ącym żadnej wątpliwości, jest, że mnóst
wo znajduje się na wystawie eksponatów prze
ślicznych. Rzecz niezmiernie> charakterystyczna: 
Gala wystawa „Targów Wschodnich" ma wyraź
nie estetyczny charakter. To, co się w Plolsee pro 
dukuje, jest nietylko użyteczne, lecz i piękne.

Jak mówi Norwid — w cytacie, który, nie
dokładnie pamiętam:

—Bo użyteczne nigdy nie jest samo,
Zaś piękno nie pytając wraz z niem wchodzi

bramą...
tera .

Dziennikarz? rumuńscy Lwowie
Lw ów , 1. października.

Europa poczyna się coraz bardziej in tere
sow ać nami.

Niedawno witaliśm y dziennikarzy skan
dynaw skich, obecnie reprezentanci p rasy  ru 
muńskiej, synow ie dzielni dzielnej Rumunii 
przybyli do Polski i p ierw szym  etapem  ich 
jest Lw uw.

Jak  w szyscy  obcy, odw iedzający nas o- 
becnle, nie m ają dość słów  zachw ytu  i zdu
mienia. Podoba sie im m iasto nasze, jego ruch, 
gw ar, rozmach, imponują im „Targi**, na któ-

sów w budownictwie i to w rozmaitej formie bądź 
to jako pokrycie dachów czyli tak zw. „suiitćw- 
ki“, bądź też jako płyty słomiane do ścian izola
cyjnych, w budynkach zimnych i wilgotnych, lub 
wreszcie do ścian działowych.

Dopiero jednakże patentowana maszyna p. K. 
Berbeki umożliwiła piodukcyę płyt trzcinowych 
na wielką skalę i to w różnych grubościach i wy
miarach, tak ,ie odtąd płyty te użyte Dyć mogą 
już nie tylko do oelów izolacyjnych ale i konstruk 
cyjnych, nietylko jako ścianki działowe, ale w po
łączeniu z konstrukcyą drewn'aną i murowaną 
także do zewnętrznych ścian budynku.

IPłyfa trzcinowa posiada własności kwalifiku
jące ją specyalmie do celów budowlanych. I tak: 
1) Jest ona przedewszystkiem niezapalną i nie nod 
trzymuje t alenia. W zetknięciu z ogniem tli tylko 
zwolna i zwęgla się na k'lka milimetrów w głąb, 
usunięta zaś od ognia, gaśnie zupełnie; 2) jest je
dnym z najgorszych przewodników ciepła; 3) na
daje sie dzięki swej porowatości do odprowadza
nia wilgoci i wreszcie 4) jest trwałą i nie podlega 
uszkodzeniom grzyba domewego. Doświadczenie 
wykazuje, że chaty lepianki jeszcze po 200 latach 
maja słomę zdrową, gdy chata drewniana już ro 
30 latach jest zupełnie . spróchniała, zimna i wil
gotna.

P ły ty  trzcinowe, mocno prasowane i wiazane 
drutami, wyrabiane w Chodorowie prąez firmę 
..Pluto-*, nadają się zatem wyśmienicie do budowy 
zarówno budynków wiejskich, jak i przemysło
wych i mieszkalnych.

Jeżeli zważymy nadto, że ceny drzewa wzra
stają z dnia na dz:eń z powodu masowego ekspor
tu zagranicę, że i cegły z frowodą drożyzny wę
gla potrzebnego do wypału stały się materyałem 
nader drogim, zrozumiemy z łatwością jak ważna

rych widoczne są nasze bogactwa, wzniecają 
podziw nasze muzea, biblioteki, które zw ie
dzili, po ryw a ich M atejkowska „Unia Lubel
ska", szczególny zaś zachw yt w zbudziła ka
mienica Sobieskiego w Rynku. W czoraj wie
czorem  byli dziennikarze rum. w tea trze  na 
„S trasznym  dw orze".

Grupę dziennikarzy rumuńskich p rzyby
łych do Polski, tw o rzą : p. Vasco Candiano z 
żoną,, redak tor dwu dzienników a m ianowi
cie: „L* Independance Roumaine" i „Izbanda- 
de B ucarest", p. Negru (,,Universuk‘), L. Na- 
sta  („Dacia"), St. Ffeszer (,,L‘O rient“), Soi- 
m aru („lndreptarea") oraz p. R ucker („O rient- 
Radio").

Nasi mili goście otoczeni są opieką rządu 
polskiego w osobach dr. Smutnego, sekre tarza  
legacyjnego poselstw a polskiego w B ukaresz
cie i p. Hempia z W arszaw y, z m inisterstw a 
sp raw  zagranicznych. Na śniadaniu w hotelu 
Goorge‘a, gdzie gości rumuńskich podejm ował 
z w ersalską uo-zejm ością dyr. Turski, obecni 
byli rów n ież : w iceprezydent m iasta dr. Stahl, 
dr. Yogel, redaktoi Laskownicki, red. Jerzy 
Bandrowskl oraz dy r̂. Grosman. P ie rw szy  
toast wzniósł dr. Stahl, w itając gości imieniem 
m iasta piękne.ni, szczerem i słow y, podkreśla
jąc przyjaźń polsko-rum uńską, zacieśniającą 
się coraz bardziej. Niemniej serdecznie prze* 
m ówił p. Hempel do reprezentan tów  p^asy ru* 
muńskiej. W  imieniu sw ych tow arzyszy  dzię
kow ał następnie p. Negru, w znosząc kielich n<t 
cześć Polski.

W  żyw ej rozm owie, k tó ra  zaw iązała się 
w śród gości, wym ieniano w rażenia, dopyty
wano o Kraków i W arszaw ę, poruszano kwe* 
stye litera tu ry  i m uzyki polskiej. Opow iadano 
rów nież o Bukareszcie, k tó ry  w re zupełnie 
przedw ojennem  życiem, o targach  rumuń
skich, k tóre projektow ane są na w-osnę, na 
k tórych p rasa  rum uńska pragnęłaby  powitad 
dzienrikarzy  polskich. Pani Candiano. swa 
kształtną, elegancką postacią reprezentując d<t 
skonalc Rumunki, bierze żyw y  udział w roz- 
mowie. Goście rum uńscy byli jeszcze na rau* 
cie w ratuszu, a o godz. 10 w ieczorem  wyje* 
chali w  dalszą podróż.

M. S.

rzeczą jest wprowadzenie w życie tego nowego 
materyału budo wlanego.

— Czy jednak materyał ten jest w istocia 
tańszy.? — zapytujemy.

— O tak — poucza nas nasz mformator. P ły
ty trzcinowe są o 100 prc. tańsze od drzewa, a 
nadto z kallculacyi vrynika, że przj stosowaniu w  
budownictwie płyt trzcinowych wyrobu firmy 
hPluto" oszczędza się 40- -50 prc. drzewa. Robo
cizna zaś jest przy tym systemie budewaim 
35 prc. tańszą, a  nadto i szy t/o ść  budowy jest 
maksymalna, gdyż operuje się tu dużymi wymia
rami. Dodać jeszcze należy, że konstrukcyą ścian 
w budowlach tych odpowiada zasadom statyki bu 
do wlanej i że udźwignąć one mc gą najcięższe da
chy, ja f  również i pokoje strychowe.

Dziś, gdy brak powszechny mieszkań, skła 
dów itd. urasta już do roziruarów klęski, należy 
się prawdziwa wdzięczność firmie „Pluto*, że 
zwróciła uwagę na tak praktyczny i tani, w po
równaniu z innymi, materyał budowlany.

— Wszystko to jest bardzo przekonywujące, 
nasuwa się jednak tylko jedno pytanie: czy — po 
dobnie, jak się to dzieje dziś w wielu gałęziach 
przemysłu — nie ma trudności w zdobywaniu su
rowca?

— Otóż to właśnie — brzmi >odpowiedź. Trzcł 
na i słoma znajdują się u nas w wielkiej obfitości, 
iecz niestety, właściciele i zarządcy aóbr, rosia- 
da.iacy nieraz znaczne plantacye trzciny stawo
wej nie umieją, lub nie clica ich wyzyskać nale
życie i marnuią tak drqgoeenr,y materyał,

Obe-me otwiera się dla Zh-.rUti drmkonai* 
sposobność powiększenia, w porozumieniu z firmą 
„Plrto", która materyał ten prze-abia na płyty w 
olbrzymich ilościach, produktywności swych ma
jątków w imie interesu ogóm.
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W smutku pogrążeni podajemy do wiadomo
ści, że długoletni szef nasz bł. p.

IZRAEL ELSTER
zmarł dnia 23. bm. we Wiedniu- ^ogrzeb odbył się we 
Wiedniu dnia 25. bm- przy udziale licznej publiczności-
2713J E Z . S T E R  1  T O P P ;

B n O T A I B B l #  * doborow ą kuchnia
K E d  I  A U  K l« w  B E  > pokolem do śniadań,
wraz 2 5 nandlem aeliliatesów — poleca

ADAM TARNAWSKI I SPÓŁKA
p l .  B e r n a r d y ń s k i  1. 9  (rtarrzeciw ul. Piekarskiej). 2621

D Z I Ś  X- 1 w  n i e d z i e l ę  2 - g O  p a ź d z l e r n l l Ł a  
PO RAZ OSTATKI w M arysieńce i K o p ern ik u  PO RAZ OSTATNI

3E$,23ES5Ś5
Dla tych którzy jeszcze nie widzieli I. seryi, wyświetla ją wyłącznie kinoteatr

pl^c PLryacki 6 — 7. — Fi'm z w po/yczalni „Gloria*. ___________________

l Serya
.Uciecha"

N A D E S Ł A N E - .

Bo laidiiiii iiiteiliiii i fl łoroIsiŁ
Z jazd  Krajowego zw ią zk u  właścicieli kino- 

eatrów Małoi olski, zapowiedziany do Lwowa na 
4. paź 'zi mika, zastał przesunięty na czwartek 
Ó. p aźd z iern ik a  1921. P u n k t zborny: Lwów, Ka- 
wiarnia Ziemiańska, ul. Batorego 1. 6, godzina 
10-ta rano.

Edward Burnatowicz, Tadeusz Kaetiar,
sel<r.:t rz. prezes.

Adwokat Dr. S. LACHS
urzęduje obecnie we Lwowie, Brajerowska 1. 6.

2502

Dr. SCHWARZtnpecyaiista chorób
s t ó  ny h i wener.  ____ p ili w__
łeicum sryus* szpitala pow szechnego powrocił i o rdy

nuje Słowackiego 4, naprzeciw  gl. poczty . 2490

Ł Ó D Z K IE -  » 2276

um taSryKl mydeł lealefesyeB i wyra!), t a f m
tójtowlcz, H. 6Qttel I Ska
, W ó lczaA sk a  1 1 7 .— W y b o ro w e  g a tu n k i.
ystawa w oddziale 17( miejsce 23.

" R O M K A .  
Repertuar Teatru Miejskiego Wielkiego.
Sobota 1- października 3‘39 pop. „Fircyk w 

zalotach".

Sobota 1. pażdziern. 7.30 wiecz. ,.Cavalleria“
i „Pajace".

Repertuar Teatru Małego.
Sobota 1. października „Niebieski lis“.
Niedziela 2. października „Małżeństwo Loli“.
Repertuar teatru lit.-art. „Ul", ul. Ossoliń

skich, 1. 10.
Dziś i codziennie w części koncertowej wy

stępy: Bronowskiego, Michałowskiego, Mirskiego, 
Noskowskiej, Ordonówny, Spineterówny, Wikliń- 
-skiego i Zielińskich.

Repertuar „Bagateli LwnwskiK**
ul. Rejtana 1. 3.

W ystępy gościnne ulubieńca publiczności lwow
skiej Marka Windheima w pieśniach oraz w me
lodyjnej operetce Lehara „ Izydor w Alpach" — 
poza tem sketch Rapackiego „Afrodyta" oraz bo
gaty dział koncertowy przy współudziale całego 
personalu. Początek o 8-mej wieczorem.

Repertuar Biura Koncertowego M. Tuerka:
Niedziela 2 października: Z inieyatywy Komi

tetu Targów Wschodnich: Wielki koncert symfoni 
czny Polskiego Związku muzyków.

■.."O*"»
D rugi W ieczór Ludwikowskiego w So- 

kole-Macierzy w niedzielę 2 października, z zu
pełnie odmiennym repertuarem. 2571

—o —
Odjazd dziennikarzy rumuńskich. Dziennika

rze rumuńscy odjechali w piątek 30 bm. wieczor
nym pociągiem pospiesznym do Krakowa, zwie
dzą Bielsk, Sosnowiec, Łódź, Poznań, Gdańsk, 
W arszawę i wrócą 12 października br. przez 
Lwów—Niepolukowce do Bukaresztu.

Handlowa delegacya bolszew icka, jak nam 
donoszą — przyjeżdża w niedzielę rano na 
„Targi W schodnie".

Zniżki akademickie w dni a i tdzielne zo
stają zniesione. Wsłęy na „Targi Wschodnie" 
w niedzielę wynos? 208 rnk. Bilety wstępu na

niedziele sprzedaje się w sobotę p rzy  pl. H a
lickim 15.

Na czas trwania „Targów Wschodnich" we 
Lwowie, otwartą została w „Zachęcie" ul. Logio
nów 7. Wystawa obrazów I. Pinkasa, obejmują
ca zbiorowy cykl p. t.: „Wilno i okolice". W ysta
wa otwartą jest codziennie od 10—4 popoł. Wstęp 
60 mk., dla młodzieży szkolnej i żołnierzy 30 rak.

Tournee Adwentowicza. Znakomity artysta 
w  otoczeniu doborowego zespołu artystycznego 
wybiera się w najbliższym czasie na wędrówkę 
artystyczną po większych miastach Małopobkf. 
Grane będą tym razem perły literatury skandy
nawskiej: „Ojciec" Strindberga i .Mistrz Solness" 
Ibsena z p. Adwentowiczem w rolach tytułowych. 
Kierownictwo imprezy spoczywa w dośwkdczo- 
nem ręku dyr. Cudnowskiego. Pierwsze przed
stawienie w obecnem tournee odbędzie się w 
Przemyślu 7. października b. r.

Wozy sypianie między Warszawą a Buka
resztem. Dla wygody publiczności będą od 3-go 
października br. przy pociągach pospiesznych Nr. 
903 i 904 kursowały wagony sypialne między 
Warszawą a Bukaresztem. Wagony te odejdą s 
W arszawy co środy i niedzieli, a z Bukaresztu 
w poniedziałek i piątek. Pierwszy raz odjedaie ta
ki pociąg z Bukaresztu dnia 3, a z W arszawy 5 
października.

(—) Wyłowione zwłoki. Na „Żelaznej Wo
dzie" wczoraj rano robotnicy wyłowili ze stawu 
zwłoki Róży Ładniewskiej, wdowy po lekarzu, 
która przedwczoraj wieczorem wydaliła się z do
mu silnie zdenerwowaną. Powód na razie nie
wiadomy, najprawdopodobniej opłakany stan ma 
jątkowy desperatki. Zwłoki odwieziono do Insty
tutu medycyny sądowej.

(T-)Znowti wybuch znalezionego naboju. — 
W podwórzu realności przy ul. Zielonej znalazły 
wczoraj dzieci jakiś nabój, którym bawiły się 
przez dłuższy czas. 'Podczas tej zabawy jeden z 
chłopców nabojem rzucił o ścianę, wskutek czego 
nabój wybuchł, raniąc ciężko odłamkami 8-letnle- 
go Franciszka Gubińskiego w prawą rękę i lewą 
nogę, oraz 4-letnią Jankę Michalską w prawą rę
kę i pierś. Pierwszą ofiarę odwiozło Pogotowie ra 
tunkowe do szpitala św. Zofii, drugie; opatrzone 
rany i pozostawiono w opiece domowej.

W A I N G  DLA PRZYJEZDNYCH'
Olbrzymi wybór pierwszorzędnych nowości oraz 
obuwia dla Pan i Panów — poleca

AMERICAN HOUSE,
246P ' LwóWi K opernika 5.

K onkurs Tow arzystw a M iłośników Jazdy 
Konnej. Z powodu braku mianowań konkurs je
sienny rozpisany na dzień 9. października w Kra
kowie został odwołany. Komitet T. M. J. K. 2670
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EKONOMISTA;
L  TOWAROWEJ GIEŁDY GDAŃSKIEJ.

Gdański Oddział fiim y LamDert i 
K rzysiak nadsyła nam następujące spra 
wozdanie z ostatniego tygodnia:

Gdańsk, we wrześniu.
Ubiegły tydzień zaznaczył się przede- 

wszystkiem  dalszym  spadkiem m arki polskiej, 
k tó ra  notuje obecnie już niżej 2 fenigów, nato
m iast inne w aluty utrzym ują się na swoim  w y  
sokim poziomie mimo przejściowej zniżki, no
tując z końcem tygodnia: dolar mk. n. 108, 
funt szterling mk. n. 406, frank francuski mk. 
n. 7.70.

W  związku z tym  stanem  rynku dew izo
wego by ł ruch handlow y jak i portow y słaby. 
Do portu zaw inęło 50 statków  (46 parow ców ), 
z  czego: 7 było próżnych, 9 pasażerskich, 8 
pasażersko-tow arow ych, 10 tow arow ych, 1 z 
m ąką i zbożem, 2 z drzew em , 5 ze śledziami, 
1 przyw iózł fosfat z Rotterdam u, a 2 m ałe ża
glowce piasek z okolicy.

W ypłynęło z portu 60 statków  (44 parow 
ce), z czego aż: 25 było próżnych, co dowodzi 
łe  eksport polski wciąż jeszcze nie stoi naw et 
na w ysokości dzisiejszego ruchu portow ego. 
Z drzew em  odeszło 7 statków , 5 mniejszych 
żaglow ców zabrało  polski cement do Danii, 2 
w yszły  z naftą i produktam i naftowym i.

'Dowóz tow arów  do Gdańska za czas od 
12. do 18. w rześnia by ł następujący: śledzi 
16.716 b., węgli 9,454.700 kg., ryżu 242.398 kg., 
kaw y 70.384 kg., h erba ty  16.465 kg., kakao 
13.339 kg., tytoniu 3014 kg., smalcu 46.257 kg., 
łoju 131.300 kg., kukurudzy 266.626 kg., skór 
26.160 kg., tow arów  żelaznych 23.816 kg., ole
ju m ineralnego 36752 kg., tłuszczu roślinnego 
20.632 kg., wina i likierów 70.000 kg., mleka 
zgęszczonego 15.650 kg., m argaryny  2998 kg., 
chemikalii 31.420 kg., w yrobów  jutowych 
12.460 kg., wełny 6400 kg., sm oły 100 000 kg., 
ekstraktu  nuebracho 19.502 kg., owoców po
łudniow ych 19.480 kg., kw asu octow ego 16.000 
kg., p rzypraw  6607 kg., corned beef 2700 kg., 
flaków zasolonych 3000 kg., naoieru 86.196 kg. 
piw a 5-575 kg., parafiny 15.310 kg. tranu 32.225 
kg., pokostu 10.551 kg.

Tłuszcze w ykazują zmienną i raczej zniż
kow ą tendencyę: słonina notuje dolarow 26, 
smalec dolarów 31 za 100 kg. Maka am erykań 
ska, której są jeszcze znaczne zapasy  w Gdań 
sku notuje mk. n. 7.50 do mk. n. 8 za kg.

T endencya na ryż  jest także słabą mimo, 
f e  ceny w szczególności w Saigonie poszły 
znacznie w górę, a to w skutek nieurodzaju w 
Japonii. Tegoroczna produkcya japońska wv~ 
niosła o 855.000 ton mniej niż w roku zeszłym , 
tj. 10%, w skutek czego Japonia jest zmuszona 
zakupyw ać w Saigonie.

Gdańsk ma jeszcze znaczne zapasy  wsku 
tek  wielkich dowozów w ostatnioh czasach, 
na  k tóre jednak jest bardzo słaby popvt. B ur- 
ma II. loco Gdańsk notuje do mk. n. 7.50 za kg. 
Saigon I. notuje mk. n. 7.10 do 7.20.

Z TOWAROWEGO RYNKU LONDYŃ
SKIEGO.

Londyński Oddział firm y Lam bert 1 
K rzysiak nadsyła nam następujące sp ra  
wozdanie z ostatniego tygodnia:

Londyn, we wrześniu.
Kawa. Bez zmiany.
Herbata. Indyjska Pekoe 5 3/4 d. do 1 s. 

10, Pekoe Broken 5 3/4 d. do 2 s 7, Pekoe Sou- 
chong 5 3/4 d. do 9 d., Pekoe O range 5 3/4 d. 
do 4 s., Pekoe Broken Orange 5 3/4 d. do 4 s. 
3 d. Cejlońska Pekoe 5 3/4 d. do 1 s. 9, Pekoe 
Broken 5 3/4 d. 2 s. 6, Pekoe Souchong 5 3/4 d. 
do 7 d.. Pekoe Orange 5 3/4 d. do 1 s. 10, P e
koe Broken Orange 5 3/4 d. do 2 s. 9. Rynek 
teccny, ceny gorszych gatunków o 1/2 d. droż

Kafcac. Bez zmiany.
Pieprz. Czarny Singapore 4 1/8 p.
Ryt. Rangoon oczyszczony 21 s. za cwt.

cif. Ham burg. Saigon 18 s. za cw t, cif Hamburg 
R ynek słabszy, ceny nominalne.

Łój. Australijski w ołow y 60 s. 6 d. do 62 s. 
za cwt. Australijski barani 60 s. 6 d. za cwt. 
Australijski mieszany 58 do 58 s. 6 d. za cwt. 

Gloje.
Olej kokosowy. Cejloński ze składu f. szt. 

54 za tonę, Cejloński z w ysyłką w prost f. szt. 
54 za tonę, Cochin ze składu f. szt. 68 do 70 za 
tonę, Cochin z w ysy łką  w prost f. szt. 58 za 
tonę. Rynek mocny.

Olej bawełniany rafinowany. „C rude“ f. 
s t.“ 46 za tonę, „Naked“ f. szt. 53 za tonę.

Olej lniany. Ze składu 1. szt. 50 za tonę. 
Kalafonia. Am erican 17 s. do 24 s. 6 d. 

F rancuska 15 s. do 18 s.
Terpentyna. A m erykańska ze składu 68 s. 

Rynek m ocny.
Zboże.

Pszenica. Angielska 58 s. do 64 s. za 504 funt. 
ang. 1 North M anitoba ze statku 95 s 6 d. za 
496 funt. ang. 2 H ard W inter ze statku 69 s. 
6 d. za 496 funt. ang. Australijska ze składu 74 
s. 6 d za 49ó funt. ang. Egipska Feeding ze 
składu 70 s. 6 d. za 480 funt. ang. R ynek spo
kojny.

Jęczmień. Kalifornijski ze statku  48 s. do 
60 s. za 448 fu n t ang. Canadian W est Nos. 3 
ze statku 44 s. 6 d. do 45 s. za 400 funt. ang. 
Canadian W est Nos. 4 ze statku  42 s. do 43 s. 
za 400 funt. ang. Rynek słabszy.

Kukurudza. P lata  ze statku 38 s. za 480 
funt. ang. P lata ze składu 39 s. 9 d. za 480 funt. 
ang. A m erykańska m ieszana 38 s. 3 d. ze sta t
ku za 480 funt. ang. Rynek słabszy.

Cuk*er. Bez zmiany.
Koniczyna. Bez zmiany.

STATYSTVKA WYWOZU Z LONDYNU 
DO GDAŃSKA.

Londyn, we wrześniu. 
Kakao w proszku 100 cwts.
Kawy 83 cwts.
M ateryałów  baw ełnianych 24.370 sq. yds.
Juty w artości f. szt. 3314.
M aszyn w artości f. szt. 1091, 233, 42.
H erbaty 55.916 funt. ang.
Łoju 383 cw ts. 1289 cwts.

STATYSTYKA PRZVWOZU Z GDAŃSKA 
DO LONDYNU.

Londyn, we wrześniu.
Pierza 21 Beli.
Corned Beef 1100 skrzyń  (Armour).
Deals 260 loads. 65 loads.
Desek 1 load, 12 load.
Drzwi w artości f. szt. 466, i 510.
Klepek 60 loads.

Ml Bslątn EjPalsklilM I-S-ill. bw lw , HalEck m l  w jszly:
L O nhard-J ik bi.*". P ierw sza książką niemiecka 

wyd. Ul. v!k. 440. L"onhard J a k ó b ie e . Druga siążlc 
n em iacka w  ^ruko. Dr. Petyni l J i n s c k i  I f r. Toma- 
nek. 7asady ekonomii społęcznei Mk. 600. W ereszczyń - 
sk i Kucharski. W iadomości o Polsce współczesnej Mk. 
480. WęcKowrki. K ią ik a  f ra n c i ka cz ł. Mk. 380. W ę - 
kow sk i. Książk ■ frane  iska cz. U, 1/1. i IV. w druku. W oj
ciechowski- P ru ch n ick i. Wypisy Pol kie cz. IV Mk. 480.

Do nahyc‘a w każde księgarni; w W arszawie 
w księgarni U niw ersyteckiej, Nowy Ś w iat 59.

Uwaga: Druk książek wychodzących nakładem  Ksią
żnicy Polskiej, których zapas w obecnym sezonie się wy
czerpał, uk ńczy się przed 15. paźdz ern ika i w tym  te r
minie ukażą sią w handlu. 2717

Jedyna w  mieśc: położ ma

cegielnia’
w ruchu. — D obry odbiór.
40 m c g  pierwszorz. ziemi C Z A S  
glin astej. Piękna w illi, ogród,
e le s tr. św iatło, wodociąg, D n M D W i r
nwr ntarz, je s t zaraz pod 

korzyst yn.i w m ilkam i do _ _ _ _ _ _
sprzeda, ia. P R Z E D P Ł A T Ę !

Pośrednicy nia wykluczeni.
Właściciel cegielni   ----------------

Petser,  Gniezno,1
Młyńska 3.

E NAUKA i IWCHOWAAia I
u k a  buchalteryi. K urs do egzam inu w Akademii 

handlow e’ codziennie od ę-odz. 7—8 w ieczór, zaczyna 
sią dnia 1J. października. Podręczniki w ypożycza sią. 
Ecole Reform ę, ul. P ańska  1 4. 2e9 >

Nauka stenografii. Nowy kurs rozpoczyn i się 10 paź
dziernika w Ecole Reform e, ul. P iń sk a  14. 269ł

E rrs&DY ip u ta
.Absolwent i b. asystent politechniki

znający stosunki w trzech dzielnicach, w ładajt y kilkoma 
językami, energiczny, reprezentacyjny, pofzukhje z a s tę p 
stw pow ażnej firmy prz myślowej luo techn.-handlo -e; 
n - War zawę lub Kraków, gdzie posiet a w łasne mie
szkania. O ferty  pod „P tnsy i i p r o c e r t ’ do b iura  ogł sz.

Feli sa S ta t te r a ,  K ra-ów , G ro zka 13. 2 '93

Pilniku laliilniisl
zdolny, sam odzielny buchalter, k tó ry  już pracow ał przy 
.ksp loatacy i Irzew ost-nów . Z łoszenia ,Jo  A dm inistra- 

cyi pod  „Synpe*. 2313

E KUPNO, SPCZEDAŻ' ZAMIAR4
Zatflienię kam ienicę U. p. przy laca targow ym , sklep 

s  urządzeń a r i i tow arem  oraz m ieszkanie, może byó 
z&iaz, na mały folwa czek niedaleko Lwowa lub k i 
ru i^nicę w stron ie  Łyczakowskiej. W iadom oió ul. Zy- 
bLikiewicza U , m leczai.ua p. W olka od 4 —5 po poŁ 
P ośrednictw o w ykluczone. 2693

Kupimy g a te r pionowy 80 calowy now y lub używany 
atoli w zur ełnie dobrym  stan ie  za natychm iastow ą 
d. staw ą. O ferty  ; isem ne du firm y Seelig i Syn we 
Lwów e, ul. Sykstuska 56 a. 2682

E* £SZ. t*H \ ,  L i . i  4 . 1  S U  i * / 1
P o k o ju  kaw alerskiego lub b iura poszukuje Czyński, ul

Zbrraskn 2. 2681
Zamienię mi szkanie w Przem yślu o składzie 4 pokoi, 

kuchn,, łazienki, wodociąg, e lek tryczne osw iet enie — 
i a po obr e lub m niejsze w e Lwowie. — Bliższa wia- 
ói mość H t l  Europejski, Nr. pokoju 35, między g. 
3 -  5 codziennie. 2661

P Sztkujem  ma wazy nu w okolicy Łyczakowa. W ytw ór
nia chem iczna „Polon*, Paulinów  1 B. 2644

I ACZMA3T1 ]
Dobrze prosperująca i w prow adzona firm a przedw ojenna 

z f Iią "oszukuje spólnika z k a n i t a '; "  5 —6 mili. nów 
m arek. L sL aw e zgłoszenia pod „Wio ka przyszłość* do 
B iura ogłoszeń Scherera, P asaż  H  usm ana. 2643

W ielki w ybór k nfekcyi d 'a  nanienek i dzieci pule 
m agizyr. konfe ccyi .P o d lo te k * , ul. B onifratrów  1. 
b  cz ia H ofm ana. 25

CeinBi otwarcia w e W schodniej Mał m olsce po
szukuję kierow nika. Mały kap ita ł lub lokal kan . 
c.J aryj y wymagany. Posiadam  koncesyę dla han
dlu w szvst.im i artykułam i. O ddam  ev enŁ z a s tę 
pstw o. Zgłosz. p isem ne: „W. G.‘, Warszawa ulica 

Długa 31/52. 25y6

Be z  o o e r a r y  r a d y k a l n a  p o 
m o c  dla najzastarzalszych i naj
niebezpieczniejszych c i e r p i e ń  

przepuklinowych u panów, pań i dzieci!
Proszę żądać prospektu gratis i franko od 

specyalisty patentów, bandaży przepuklinowych

li. HEMU Lwtfw. iliu firiitt L 3)
w własnym domu.

Dla Pań różnego rodzaju bandaże przepu
klinowe sporząd a kobieta pod Jefo nadzorem.

Świadectwo. Pośw iadczam  niniejszem, że p. M. 
Freilich, baudażysta, la łoży ł w  dniu dzisiejszym w mojej 
obecności, niejakiem u Ignacem u Łopuszańskiem u 53-1 et- 
n.em u zarobnikow i dziennem u ze Lw w*. opastcę prze. 
pu'<linową v 1 m ej metody, po w prow adzeniu przesta
rzałej przepukliny obustronnej, w slkośol głowy ludzkiej, 
na er zręcznie i w krótkim  czasie ś w  s r. c t w o to wy
stawiam p. M. Freillchowi na dow ód wielkiej biegłości 
z ifgo  strony w prow adzeniu przepuklin, jaką się mało 
kto z lekarzy poszczycić może. 2649
Lwów, Dr. Tadeusz Krobickl,

lekarz częściowy VL okr. sanitarnego^
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Adres te lfg  aficzny:
STALAMBRAK, London.

Szyfr telegraficzny :
A. B. C 6th EdltlOn 
A. B. C. 5ih Sdltlon 
A. B. C. Srd Bdition.

G I ty  C li a m b b r  s, 65, Fsnctm ręh S lrcef 
ItGHDON, E. G. a.

Z A K U P Y :
D RZEW A  T A R T E G O , MIĘKKIEGO I 

TW ARDEGO,
PODKŁADÓW SOSNOW YCH I  D ĘBO

WYCH,
DYCHT, 2667
FORNIERÓW,
K L E P E K  I Y /SZELK ICH  INNYCH MA

T E R IA Ł Ó W  DRZEW NYCH.

Prosim y o o fe r ty  f, O. b . G d n ń sk , na pow yższe 
m ateryały wyłącznie od w ieścicie i tow arów .

Przyjm ujem y rów nież m ateryały d rzew ne w  ko
misową sprzedaż i u łatw iam y finansow anie.

SAMOCHODY
jrazo in ę  do sam ochodów  sprzedaje firm a
„ G A Z O L I N A "  Sh3. AkC.

L w ów , u l. L eo n a  S a p ’eh y  I. 3. 2676

Centrala

t u m y  m m m m m
Lwów, Trzeciego Maja 16.

Zakupi większą ilo ść  beczek na
ftowych używanych w dobrym

stanie. 2395

ŻURHALE MÓD I FORMY
oryginalne francuskie, angielskie, am erykańskie, w iedeń
skie i inne na sazon zim 3 wy 1922 w  najw iększym  wy

borze ty lko u generalnego zastępcy 
—  W A R S Z A W A

ul. Karmelicka U
  Telefon 63 — 29.

U W AG A! S ; ecyalne formy M iędzynarodowej 
A k ad em ii we szystkich rozm iarach. K sięgarniom  i hu r
tow ni m ceny red kcyjne. 2191

oorze ty lko u g e n e ra m e g

D. B resm an

A. Fiszer
Warszawa

dl. Marszałkowska 119.
Telefon 242—70. 2620 a

przyjmuje ogłoszenia do wszyst- 
k ch pism krajowyuh i zagrani
cznych- Z  cen redaKcyjnych udzie
lamy najwięKsze rabaty przy Kil- 
KaHrotnych zamówieniach. Koszto
rysy na Każde żądanie wysyłamy 
gratis. Korespondenci we wszyst- 

Kich więKszych miastach.

OBBBBIUBKI
do drzewa.

Mity taśmowa
650 , 750, 850 i 950 m/m 

przekroju kół tn im .
Cyrkularkl

350, 400, 500 i 800 m/m 
przekro ju  tarczy. 

Heblarki grubościowe
pojedyncze i trzystronne od 
200 do 1200 m /m szerokośoi.
Wyr6wnlarkl, spajarkl 

> śtoblarkl
300, 400, 500 i 600 m/m szer. 

Frezarki
norm alne i łańcuchow e.

Wiertarki 
norm alne, pociągow e i autom , 

Tokarki 
norm . i do owaln. toczenia.

Szlifierki
dla pił i noży heblow ych. 

Obrabiarki do metali 
Tokarki

pociągow e, szybkotnące, — 
długości to k n  od 0*5 do  6 

m etrów . 
Wiertarki 

stołow e i słupkow e dla dziur 
od 10 do 50 m /m przekroju.

Shaplngi 
długość skoku od 150 do 

750 m/m. 
Heblarki 

szerokości od 500 do  1250 
m/m i długości od 1000 d» 

4003 m/m. 2437 
Uniwersalne poziome 

wiertarki I frezarki* 
Narzędzia

do obróbki d rzew a i metali.
D ostarcza ze sk ład a

J U T O M ’’
Hasifi

Spółka x ogr. odpow.
W arsza w a , 15 1

Dla odsprzedawców 
odpowiedni rabat.

p o n a in E g o  przedsieiiiorslwa
przyjm ę na

WARSZAWĘ
i

Kongresówkę.
L o k a l w  p ie rw sz o rz ę d n y m  
p u n k c ie  W a rszaw y  z oknami 
w ystaw , i obszerne piwnice.

R efereccye pierw szorzę
dne i gw arancye sol. banku.

O ferty  składać w e Lwo
wie, K aem ierzow ska Nr. 31, 
W odziańska— w  W arszaw ie 
telefon 252—46. 2666

blachę pocynkow aną Nr, 
22. 20 i Nr. 18.

B lcch ę  żelazną czarną od 
0*44 do 2 mm. grubości, 
w  ilości około 4 wagonów. 

Ter destylowany tzw. Stein-
kohlenteer prima, kompo- 
zycya dla łożysk.

Cynę angielską oryg. bloki
m arki Banka.

Gwoździe gontowe od 2
do 8*.

P ła c h ty  nieprzem akalne do
krycia w agonów  i s te rt 
5 X 9 m».

Elektro-motory, oraz dy
nam o: 4, 5,5, 7, 1(\ 12, 
15 KW. 220 v.

Mr.tory benzynowe 4 do 
40 HP.

Sikawki 4-kołowe, Pompy 
centryfugalne ssąco-tło- 
czące, oraz w szelkie a rty 
kuły techniczne- 2476

->oleca ze składu Biuro techn.
Bolesława de Dnfi ke
w Krakowie, uL Siemiradz
kiego 35. Telefon Nr- 2180.

Tow. ŻsglDgl napowietrzni w Polsce
KOMUN1KACYA CODZSEKNA 

Warszawa a PARYŻEM Londynem
m iędzy Praga Czeska skąd bezpośrednie Amsterdamem 

ttrassburgiem połączenie Rotterdamem
Brukseila 

Antwerpia

PASAŻEROWIE. POCZTA. PRZESYŁKI POCZTOWE.
W szelkich inform acyi udziela: 1329

M. DE BROUSSE, Warszawa, Krucza 46, telef 249-74.
[T ran sp o rty  m iędzynarodow e do w szystk ich  kraj w, w szelkich tow arów  
1— każdej ilości drogą ląd o w ą , w odną i napow ietrzną. — D ostarczan ie

tran sp o rtó w  pośpiesznych do F rancyi, Belgii, H olandyi w  10 dniach.
15 f i ’ii w  Enrople. Korespondenci we wszystkich krajach.

■ a n o M M — O f c - .^ ^ y w iiT i ' i M M w n — — l

Wystawiamy na Targach Wschodnich;

ZAGŁOBA91
J e d y n y  n a | p r z e d A ' e : s z y  m i ó d  d o  p i c i a  

z  n a j s t a r s z e j  w  P o l s c e

Fabryki miodu „Zagłoba"
Ska z ogr. odp. 2657

K R A K Ó W  -  P O D G O R Z C ,  R Y Ń S K  I- 1 2 .
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lii M ii! Pawilon D. W.
DzIrWl 1 ,  Przewody i kable elektryczne, go le  i izo

lowane, własnej i zagrań, fab ykacyi.
Liny miedzią e, żelazne i stalow e.
Wyłączniki drążkowe.

D ział 2. Krany ! armatury.
D ział 3. Samo Indy. 2631
D .Jał 4. Dźwigniki.

BRACIA STEFAN 
I PIOTR BERGMAN

in ż y n ie r o w ie ,
W arszawa, Ul. Żórawia 33 (dom uł.) Teł. nr. 272-74.

CDDZIAŁ i Lrak.s. Siaiiuiłini 3.

Sieczkarnie m „B ^D L ^A ", 
Kultywatory mWEwiZKlE-
GO i LEMIESZA, Brony sprę
żynowe I zwyczajne, Witalnie, 
Kieraty, Młocarnte, Parniki

p o le  ai«r za sk ładu: 2235

W arszawa, Kapucyńska 17. T elefon  II! — 86.

Czas odnowić prenumerat
Produkty naftowe
z prawem wywozu za granicę kup jje  w każdej ilości

liwaif s; w TnWe dla handlu i pmmydu
Kraków, Pijarska 2. — Telefon: 1209. 2531

UKI I S T A H P I L J E
w y k o n u j e  drukarn ia  i w y r ó b  pi c zęc i 2091 

I. PRBE Lwów, ul. Sykst sska 4.

O dstąp ią  now o adap tow ane m ieszkanie z czterech 
słonecznych pokoi, kuchni, zupełny kom fort w  okolicy 
Z elonej, z i m ieszkania o 5—6 pokojach z pr/yn . nadające 
się do praktyki e arskiej W Śródmieściu. W iększa 
d płata w w iktuałach i gotów ce.

Zgłoszenia z grzeczności w kanc-lary i adw okata  
Dr. R Borala, S łow ackiego 3, między 4 —6 po poŁ 2Ó83

Baczność!! Fanie! I
Używajcie tylko

szamponu „FEISOMEIT
k tó ry  działa wzmacni jąco na p o ro st w i',so ~  łu«
pież i czyni wlos miękkim i pusry  tym. Ża '-< —» izie.

Fabryka hsm. osmet. „FENQMłN“
K .a<ów, D ługa 50. 2131

T-stwo Kopalń węgla i  zakładów 
Kutn. sosnow ech ch, 

Towarzystwo górniczo - przemy
słowe Saturn,

Warszawskie T-wo kopalń węgla 
i zakładów Hutniczych, 

T-stwo Francusko-Włoskie Dą
browskich kopalń węgla,

To warz. kopalń węgla Czeladź,

Zwiąiek wytwórców węgla kamiennego, obeim^lący:
Grodzieckie T-wo kopalń węgla 

I zakładów przemysłowych, 
Spółka akcyjna przemysłu górni

czego Łagisza,
Jaworzeńskie gwarectwo węgl. 
SierszańsKie zakłady górnicze 

w Sierszy,
T-stwo górnicze i przemysłowo 

w Borach,
T-stwo galicyjskie w Libiążu,

wzywa reflektantów na wagonowe dostawy węgla, aby zapotrzebowania swe na miesiąc listopad 
r. 192I-go zgłosili nie później, niż do dnia 5-go października 1921 r. pod adresem kopalń związ
kowych. lub Związku wytwórców węgla kamiennego (Dąbrowa Górnicza, gmach Resursy), z poda

niem żądanych ilości węgla i gatunków. 2539
Odbiorcy, którym węgiel zostanie przyznany na listopad 1921 r., otrzymają o tem za

wiadomienie do dnia 20-go p ździcrr.ika 1921 r.
Zamówienia będą uwzględniane i wykonywane w miarę możm-ści.
Hurtownicy winni wykazać, dla jakich odbiorców i w ja.Mm gatunku zamierzają nabyć

węgiel.
Równocześnie Związek ogłasza, że ustalone zostały na m iesiąc październik r. 1921-go 

najwyższe ceny na węgiel, obowiązujące dla wszystkich kopalń, należących do Związku, w wyso
kości następującej marek polskich za 1 tonnę loco wagon na kopalni: 2530

W cenach tych zaw arte  są 
opłaty  na rzecz skarbu  — 
kom un i sajm ików  łącznie, 
uiszczane przez kopalnie

9300 2820
8 8 7 0  2 6 9 '
7 ) 0 0  £•! 30

i  n .gruby, kostka I! 
orzech I. i H. 
pospółka, orzech UL Zwiazelt witwM m  kiienin
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